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Rekopism  nic zwracamy

Uwagi przy rozścielaniu i zostawianiu 
gnoju na polu.

W i d u  utrzymuje, że rozrzucony, i zostawiony 
na polu nawóz, traci na swej wartości, tymczasem 
praktyka poczyniła rozmaite doświadczenia, które 
d '4y wypadki przeciwne, a nauka objaśniła tako­
we. W ielu gospodarzy, przez liczne próby prze­
konało się że nie tylko nie jest szkodliwem, ale 
nawet bardzo korzystnem rozrzucenie gnoju i zo­
stawienie takowego przez dłuższy czas na polu. 
W iadom o, że rola pokryta jakiemi bądź cząstka­
mi organięznemi (perzem, łęcinami od kartofli, 
liśćmi) tak się użyźnia, jakby nawożoną była. 
Wszędzie w ziemi znajdują się mniej lub więcej 
butwiejące szczątki organiczne i wapno; pod owem 
przykryciem, z ziemią w blizkiem zetknięciu będą- 
cem, zbiera się ciepłe, wilgotne powietrze i nad­
zwyczaj przyczynia się do przeciągania i pochła­
niania osadów atmosferycznych, m ‘anowicie amon- 
jaku. W idzimy więc, że taka osłona wytwarza 
warunki do powstania soli azatowych. Również 
nie jest rzeczą niepodobną do prawdy, że takie 
przykrycie potęguje wpływy elektryczne i azot po­
wietrza usposabia do związków saletrzanych. W  
każdym razie nie ulega wątpliwości, że pod na­
kryciem nawozowem, wydobrzenie i zasilenie roli 
uprawnej najdoskonalej i najdzielniej następuje i 
że to użyźnienie, wspieranie przymiotem gnoju, 
wielkiego wchłaniania wody i innych cząstek skła­
dowych pjwietrza, stratę, której nawóz z wierzchu 
leżący doznaje, przez ulotnienie się amonjaku, albo 
przez wyługowanie, sowicie wynagradza. Dla 
osiągnięcia jednak pomyślnego skutku, należy ob­
ficie nawozić i gnój najstaranniej rozesłać, albo­
wiem przy niedostatecznem ocienieniu roli, nie 
można spodziewać się silnego onej użyźnienia.

Prży wolnym przystępie atmosferycznego po­
wietrza do gnijących ciał, rozkład takowych prze­
chodzi w butwienie, przy którym wydzielony azot 
mało daje związków lotnych, a więcej tworzy so­
li saletrzanych, rozpuszczalnych wprawdzie, ale 
nielotnych, a zatem dla roli niestraconych. Lubo 
przy podobnych przemianach chemicznych, strat 
chociaż bardzo nieznacznych uniknąć niepodobna, 
bo zawsze korzyść, jaką gospodarz ze zmiany tej 
odnosi, jest bardzo znaczna, gdyż nawóz leżąc na 
wierzchu, prędzej przyjmuje formę, czyniącą go

zdolnym do asimilacyi przez rośliny. Nawóz sta­
jenny zwłaszcza świeży i ubogi w urynę, ze swej 
natury flegmisty i powolny, nadzwyczaj trudno 
przechodzi w fermentacyę, mianowicie w klimacie 
zimnym, su^owymf-na gruntach ciężkich mokrych. 
W  pierwszym razie nie dostaje ciepła, w drugim 
powietrza, w trzecim obu razem by ożywiony roz­
kład i fermentacyą, gnicie i butwienie, ziemią
przykrytego nawozu, wywołać; pozostaje przeto 
nierozłożnym i dla tego nieskutecznym dla wzro­
stu roślin —  martwym kapitałem w ziemnym ma­
gazynie. Ciepłem ziemi gospodarz rozporządzać 
nie może, albo tylko w nader ograniczony sposób 
usposobienie nawozu do rozpuszczalności, zanim 
przyjdzie do pomięszania się z ziemią, jest zupeł­
nie w jego ręku i sztuka w tym kierunku, jeszcze 
wiele będzie w 'stanie zrobić, aby zneutralizować 
trudne niekiedy warunki przyrody. Mamy dowód 
np. w kościach do mierzwieni i  przeznaczonych 
gdzie drogą sztuki, przez miałkie sproszaowanie 
parzenie, gnicie, roztworzenie kwasem, albo ługiem 
trudno rozpuszczalne kości zamieniamy na środek 
umierzwiający, łatwo rozpuszczalny i w działaniu 
spieszny.

Gnój w każdej porze rokit traci więcej przez 
rozkład, gdy na wielkiej leży kupie na gnojowisku, 
niż gdy będzie leżał rozpostarty n,i polu. Przy 
nakładaniu gnoju na fury i wywożeniu takowego 
na pole, wiele się amonjaku ulatnia, o czem nawet 
mniej delikatne powonienie każdego przekona; 
przy składaniu onego na polu w kupki, przy­
chodzą kolejno inne świeże części gnoju na wierzch, 
co znowu zapach wywołuje; nareszcie podczas 
rozrzucenia na polu, n a ; tęp uje najmocniejsze u- 
latnianie się amonjaku z całej masy gnoju. Im  
świeższy wywozi się nawóz, tym mniej takowy 
czuć, bo mniój się ulatnia. W ywozić jednak i 
rozstrząsać gnój mus:‘my w każdym razie, a straty 
przy tej robocie w zupełności uniknąć niepodobna, 
lecz można zmniejszyć, co właśnie daje się osią­
gnąć przez wywożenie świeżego nawozu i natych- 
mi istowe onego rozesłania po roli. Zostawianie 
gnoju na roli w małych kupkach w trójnasób 
jest szkodliwem, raz, że dalej gnije i ulatnia się, 
powtóre, że zmywane przez deszcz krpki, imejsca 
przed sobą, na których leżą, zbytecznie uzyznieją, 
tworząc kępy, na których zboże wylęga ; po trze­
cie, że w kupkach gnój ciągle się rozkłada i gniie,
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w skutek czego wywiązuje się znaczna ilość 
amonjaku, który przy następnem rozrzucaniu 
ulatnia się całkowicie. Jeżeli zaś nawóz zaraz 
po wywiezieniu rozbity i rozrzucony został, wówczas 
utworzony amonjak przy rozpostarciu ulotnił się 
i w takim stanie będąc dalej, ulatniać się nie 
może, wiemy z praktyki że w 2 lub 3 dniach 
po rozrzuceniu gnoju, żadnego nie czuje się odoru. 
Przyczyna tego zjawiska nie tak trudna do edszu- 
kania; w porze suchej rozrzucony gnój wysycha 
i pozostaje bez zmiany, nie fermentuje dla braku 
wilgoci; jeżeli zaś nastąpi deszcz, wówczas części 
rozpuszczalne i mięszać się z wodą, zdolne, wsią- 
kają w ziemię; silna fermentacya i rozkład na­
wozu miejsca mieć nie może, z powodu niedo­
statku ciepła, a. gdy zaś już mróz nastąpi, wtedy 
gnój bez żadnej zmiany przetrwa przez zimę, po­
nieważ procesowi gnicia nie dostaje nie tylko 
ciepła, ale i • wilgoci. Na gnojowisku, lub w 
kupkach na polu, wszystkie czynniki procesu ro­
zkładu są w całej sile i dla tego fermentacya 
odbywa się bezustanku i gnój, również co do 
ilości jak i dobroci, coraz więcej traci, aż na­
reszcie tylko węgiel pozostaje.

Podobnie dzieje się na wiosnę; jeżeli ziemie 
ciężkie i w ogólności ścisłe, na zimę legły przy- 
k yte nawozem, wówczas tenże jako zły prze­
wodnik cieplika, na wiosnę nie dopuszcza pręd­
kiego odtajania ziemi, przez co takowa daleko 
później rozmarza i później wysycha; w takim 
razie szkody z opóźnionego zasiewu pewnych 
płodów, przewyższać mogą bardzo często korzyści, 
większego użyźnienia gruntu. Prócz tego bywa 
niebezpieczeństwo nie małego znaczenia, zwłaszcza 
jeżeli nawóz jest słomiany, że przy silnym wietrze 
w kłęby się zbija i może być uniesiony, jeżeli go 
deszcz zawczasu nie przybije. Przy tern wszy- 
stkiem zdarzają się w gospodarstwie wiejskiem 
przypadki, gdzie rozrzucanie i zostawianie gnuju 
na dłuższy czas, na wierzchu roi przeoranej lub

Pieniądz
jako wypływ ekonomii, jego wartość 

i potrzeba.
Napisał Janko z Gloilomanku 1879 r.

^Oiąg dalszy.)

Człowiek, jak każdy człowiek podpadający 
zmianie i zniknieniu z tej widowni, umarł, zabili 
go —  przepadła gv araneya —  wola stała się ni- 
czem, papier tedy przez niego wydany, tylko pa­
pierem, a nic więcej. Nie są odlegle czasy, aby 
nam za dowód nie posłużyły. Podczas francuzkiej 
rewolucyi można było kupić m i l i o n  za parę ta­
larów takich asygnat pap1 irowych. Sam kupiłem 
10 zr. koszutowskich za 5 grajcarów na pamią­
tkę ; upadł tedy handel, upadł kredyt, własność 
wystawiona była ith los gry nieszczęsnej zniszcze­
nia. Sprzedał niejeden realność, dom, grunt, ma­
jętność. Naraz obdarto go że powiem z koszuli. 
Dla tego to opierały się długo niektóre państwa 
tej mamonie, nie dając wiary owemu antychry­
stowi, a do tych państw należała Polska, Równo-

nieoranej, nie tylko nie naraża na straty, ale 
przeciwnie, bywa wielce pożytecznem. zwłaszcza 
postępowanie to zalecić można na grunta suche, 
równe i nie zaperzone, jeżeli jest gnój krótki i 
nieco przegniły.

Szczególnie na gruncie piaszczystym, marno­
trawcą zwanym, z nadzwyczajnym pożytkiem ten 
sposób bywa użyty; tu bowiem wrodzona działal­
ność jego, przez natychmiastowe przyoranie na­
wozu, przyczyniłaby się do tym bystrzeiszego 
zmarnowania i rozkładu materyi nawozowych i 
wilgoci, kiedy tymczasem osłona i cień, jaki daje 
nawóz rozrzucony; zniżają? ogrzewanie się gruntu, 
wstrzymuje parowanie wilgoci, a w porze cieplej 
do tworzenia soli saletrowych się przykłada. 
J ednakże na zbyt nędznym, suchym gruncie piasz­
czystym, pozbawionym z natury spójności, a za- 
tęin niezdolnym pochłaniać i zatrzymywać atmo­
sferycznych pierwiastków, może bez wątpienia 
rozrzucony po wierzchu roli nawóz, mniej być 
pożytecznym. Przeciwnie znowu uważam za środek 
dość niebezpieczny, pokrywanie gnojem zasiewów 
zimowych; w naszym bowiem północnym klimacie, 
gdzie temperatura bardzo często się zmienia, a 
zimą głęboki śnieg spada, rośliny zbyt delikatnieją 
albo wybujają i mogą przy pojawieniu się przy­
mrozków albo wiatrów zimnych, przejść w stan 
chorobliwy; przy głębokim zaa śniegu zimą, za­
mierają i giną. Pokrywanie zasiewów jarych, 
jeszcze jest niebezpieczniejsze, gdyż peryod ich 
wegetacyi jest bardzo krótki, sucha zaś i trwała 
pogoda, skutek znacznie osłabia. A  zatem roz­
ścielanie! nawozu po wierzchu ozimin, tylko w tym 
przypadku znaleść usprawiedliwienie może, jeżeli 
z wywózką nawozu, zbyt się opóźniemy, lub gdy 
gnój jest bardzo słomiasty. Bioto w takim razie 
spulchnia się mechanicznie, a przemrożenie deli­
katnych roślin, jakby w cieplarni wychowanych, 
nieraz znaczne szkody wyrządza w urodzajach.

cześnie z powstaniem pieniędzy papierowych 
wskrzeszona została nasza ojczyzna do polityczne­
go życ ia .  Przodkowie woleli raczej skórki uży­
wać do handlu niżeli papieru; gromadzili do kra­
ju za towary zawsze srebro i złoto, a dając przy­
tułek temu szlachetnemu kruszcowi, rośli pod jego 
protekcyą w potęgę, Polska stała się potęgą Eu­
ropy i ważyła o losach narodów; Niemcy, Czesi, 
Węgrzy, Litwini, Muskale, Ruś, Wołochy i Prusy 
szukali u niej protekcyi: a ważyła ona nie przez 
silę wo;ska, bo tego nie miała stojącego, tylko 
przez siłę srebra i złota, bo szlachcic mając go 
w komorze w zapasie skoro otrzymał w iadomość 
na pospolite ruszeniej porwał z trzosa czerwonych 
złotych, przjpiął u siodła'bigosu w naczyniu mie­
dzianym i wio na Tatara lub Turka, albo też na 
krzyżaka Niemca. W i działy tę gospodarkę ościen­
ne narody, wiedziały gdzie leży punkt ciężkości 
polskiej potęgi, dla tego obróciły baczne oko na 
zniszczenie monety polskiej. Szwedzi byli pierw­
szymi. którzy się na polski pieniądz targnęli; nie 
mogąc go wywabić z kraju wybili pod stę lem 
polskim w Rydze 14,480,000 złotych polskich fał­
szywych, puścili je do Polski a dukaty i talary 
Zygmuntowskie i insze pieniądze wykupywali. — 
Król pruski w czasie wojny siedmioletniej wpu-
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Wyszczególnienie osób
zasłużonych na polu literatury ekonomicznej, którzy 
jako ridaktorowie i literaci pracują, nie tylko dla 
piękna literatury naszej, lecz przedewszystkiem wska­

zują środki do odrodzenia bytu naszego narodu.
Pracą, literacka jest rozmaity: historyczną, po­

lityczną, poetyczną, prozaiczną itp. Żadna jedna­
kże praca z powyżej wymienionych nie ma tego 
znaczenia, ile praca e k o n o m i c z n a  to jest taka 
która stwarza sztukę i przemysł, zdobywa do­
świadczenia a te zastosowując do potrzeb naszego 
narodu, odradza go w polepszeniu jego bytu, stwa­
rza bogactwo osób pojedynczych, które staje się 
zbiorowem. —  Niema wyrazów, aby oddać nale­
żytą rześć mężom na tym polu pracującym, bo 
praca taka częstokroć tysiące i miliony ludów 
wyzwala bądź to z lichwy, bądź to z mylnego 
jakiego systemu gospodarczego z nieświadomości 
pcwstalego, bądź z braku nauki i tych wiadomo­
ści, które redaktor lub korespondent przed oczy 
mu przedstawi. My jednakże wszyscy źle pracu­
jemy, dla czego? niema pomiędzy nami tego 
związku któryby nas lączyl węzłem solidarnym 
od granic Brandenburskich do -Rosyjskich, od 
morza Bałtyckiego az do Karpat. —  A  jednakże 
związek taki mógłby istnieć bądź to za pomocą 
stowarzyszeń lub redakcyi. —  Wspomniałem ]uż 
w numerze 12 „ P o s t ę p u  B.0 I 11 i c z e g o “ że ź le  
p r a c u j e m y ,  bo każda prowineya oddzieloną sta­
nowi korporacyą bez względu na całość naszego 
narodu —  *)

Ponieważ pierwotme nadmieniłem, iż nastąpi

Niemcy Siedzą sposób naszego postępowania poli­
tyczno-ekonomicznego, tak dalece, że nawet artykuły „ P o ­
s t ę p u  l ł o l n i e z f c g o “ tłumaczone na język niemiecki i 
za pom ocą autografii na parę set egzemplarzy drukowane 
rozsyłają : ks. Bismarkowi, prezydentowi SzląslĄ londra- 
tom i innym urzędnikom; — łYidać, że Niemcy c! cą się 
uczyć rozumu ml Pulaków. jeżeli na takie koszta regen- 
cya udziela fuudi,s :e.

ścil do Polski 5 milionów fałszowanych posrebrza­
nych złotych polskich a później 100 milionów ta­
kiej samej, wyciągając z kraju dobra. Tym spo­
sobem zanieczyszczono krew w zdrowym ciele, kraj 
naraz osłabł, a jeżeli choremu coraz gorsze daje 
się lekarstwa, to zapewne kładą g > według sta­
rodawnego zwyczaju na równianej słomie. Do 
ostatku opierała się Polska mamonie nap;eru. do­
piero rozbiorowe państwa rzuciły tę trutkę, ale 
same do dziś dnia na nią chorują okropnie.

Ta trutka w kraju rolniczym jakim jest Pol­
ska, oddziaływa na stosunki ekonomiczne w spo­
sób zastraszający.

Praca bowiem rolnicza podniosła się w po­
równaniu z dawną gospodarką śmiało powiem do 
trzeciej potęgi.

Pytam się bezstronnie, czy dawni Polacy 
mieli takie mieszkania, stodoły, obory, śpicKlerze 
naczy nia rolnicze, owe młockarnie, sieczkarnie, 
pługi, brony, gnojarnie jak teraz? Czy chłopek 
polski miał takie pomieszkanie a nawet odzienie, 
co więcej, czy żywił się ową kawą, herbatą jak 
ongi? Każdy powie że nie.

(Dokończenie nastąpi.)

wyszczególnienie osób zasłużonych na polu li­
teratury ekonomicznej w miarę zasług wymiernymi 
są pp.: Józef Sup iń sk i ,  Kaź. K o s z u t s k i ,  Jan 
Ś w i ę c i c k i ,  E. D o n i m i r s k i  i Wł.  T y n i e c k i  
redakćorowie pism rolniczych. Literaci ekonomi­
czni i zasłużeni mężowie na tym polu. książę Adam 
S a p i e h a ,  hr. W o d z i c k i ,  Włodz. hr D z i e d u -  
s z y ck i ,  Dr. Ssuraan,  ks. P er g e s ,  Z.  Si . 
M a l c z e w s k i ,  J. T K raszew sk i ,  Pr. D o b r o ­
w o l s k i ,  Jozef Choc iszew ski ,  I. D a n i e l e ­
wski ,  Dr. W i l k o ń s k i ,  Max. J a c k o w s k i ,  J. 
Ł y s k o w s k i ,  Józef G r e l i ń s k i ,  Daw. Abra- 
h a m o w i c z ,  ks. S z a m a r z e w s k i ,  F o r s t e r ,  
Albin C o b n  i Edmund Stawiski .

Przegląd tygodniowy.
W  . p i a ttic akademii ro ln icze j w Pieszkowie od­

bieramy od dr. H  Settegasta kilka ciekawych uwag. Jak 
wiadomo, rząd pfupki zamierza rzeczoną szkolę zupełnie 
zwinąć W  dniu 21 maja zjechała do Proszkowa komi- 
sya miniateryalna, która wyraziła swoje zupełne zadowo­
lenie tak z wykładów, jako też z zarządu i zbiorów nau­
kowych, jakie ^osiada akademia. Okazało się rów niej 
że szkoła proszkowska liczy najwięcej uczących się. Po­
mimo tego wszystkiego, pomimo z różnych stron zanoszo­
nych próśb i przedstawień do ministeryum o dalsze utrzy­
manie akademii, rząd zamierza ją  zwinąć, urządzając na­
tomiast instytut agronomiczny przy uniwersytecie w  W ro­
cławiu, oraz takąż szkołę wyżs.-ą w Berlinie. Szkoła u- 
siłuje się obronić przeciw temu u /rok ow i, czy je j się 
jednak uda, nie wiadomo.

P łu g  wynalazku d. Gąsiorowskiego. Dnia 28 ma­
ja  odbyła się próba órki pod Krakowem nowym „skom- 
tiiuowanym piętrowym  i podwójny m“ pługiefil pom ysłu p. 
P . U ąsiorow sliego. Pomimo, że ugor ofidany 1 oc próbę 
był nadzwyczajnie zaohwaszczony trawą do 15J miejscami 
wysoką, a prócz tego pełen wybojów  i pagórków, a pa­
robcy zupełnie z narzędziem nieobznajmieni, mimo to 
wszędzie, gdzie pług prawidłowo był prowadzony, wyko- 
wał zadanie swoje zupełnie dokładnie. Pom ysł zyskał 
powszechne uznanie swojej doniosłości, a co do kon- 
strukcyi, znawcy poczynili niektóre uwagi odnoszące się 
nie do samego pługa, ale do kółek na których idzie.

Szczegółowe sprawozdanie będzie przedmiotem obrad 
Tow. gosp. rolniczego.

Na Kaukazie pojawiła się w ogrom nej masie sza­
rańcza. P ociąg idący, gdzie owa szarańcza spadła le­
dwo m ógł przejść dla tak ogromnej ilości tego robactwa.

O bjadanie w e łn y  przez o c c . O szkodliwym tym 
nałogu pisze pewien praktyczny gospodarz w niemieckim 
piśmie „D er Landwirth“ . co następuje: „Doznawszy w
ciągu długiego lat szeregu, znacznych strat z tego pow o­
du, co m ię spowodowało do zwrócenia bacznej na ten 
przedmiot uwagi, ze wszystkich moich spostrzeżeń wypro­
wadziłem następujące w nioski: Wszystkie zalecane środki, 

jako to : dwuwęglan sody, emetyk, zadawanie na karm 
igieł sosnowych, okazały się zupełnie Lezskutecznemi, po­
mimo całćj staranności w ich użyciu; również zbyteczny 
tłuszcz w wełnie nic m ógł być tego przyczyną, gdyż na­
łóg ten okazał się pom iędzy potomstwem tryków ras an­
gielskich; prawdziwym zatem powodem musiały być wa­
runki m iejscowe gruntu, a ponieważ łąk nie posiadam, 
grunta zaś moja ubogie są w wapno i dla koniczyn nia 
przydatne, przeto owce moje, w ostatnich zwłaszcza la­
tach, pozbawione były zupełnie siana lub dostawały go 
w niedostatecznej ilości. Ztąd wniosłem że brsk w apna 
w paszy jest główną przyczyną objadania wełny, 'łd y  
nałóg ten «  minionej jesieni przy postawieniu ow iec w 
owczarni objaw ił się z Dową siłą, umyśliłem dodawać do 
paszy wapna w postaci szlamowanej kredy, która w po­
mieszaniu z solą posypywana była na rozdrobnione kar­
tofle. P o d ó c h  tygodniach objadanie wełny zupełnie 
ustało; pomyślny ten skutek przypisuję użyciu kredy i  
uważam ją za d.delny zaradczy środek.

Nafta ja k o  środek  do czyszczenia  m achin . Uży­
cie machin, zwłaszcza w ięcej skomplikowanych, w gospo­
darstwie, przedstawia tę  ujemną stm nę, że kierowamo 
machiną, jej czyszczenie i utrzymywanie w porządku czę­
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sto musi b j t  powierzane ludziom nie posiadającym odpo­
wiedniego ku temu wyksztaiceuia, większa część muchin 
rolniczych, z natury swojej działać musi wśród wielkiego 
kurzu, ztpd zanieczyszczenie icn następuje bardzo prędLo, 
a  zno,.u  nader niekorzystnie wpływa na działanie ma 
chin jak kieratów, sieczkarń, młockarń, lokorr.obil i t. p. 
Najlepsze smary, jak np. oliwa, tworzę w połączeniu z 
kurzem gęstą masę osadzającą się na panewkach i innych 
delikatny ch częściach machiny, do tego Btopnia że dla 
ich oczyszczenia wypada machinę rozebrać i zanieczy­
szczone części ogniem wypalać. Niedogodności tej zapo­
biega się przez wpuszczanie kroplami dobrej, oczyszczonej 
nafty do łożysk panewek, przyczem obejść się można bez 
rozbierania machiny. Młockarnia np. kuóra pozostawała 
przez ailka m iesięcy w spoczynku, odraz u da się dopr j 
wad„ić do pozą lanego stanu czystości, gdzie się wszystkie 
panewki naleją naftą i machina na pewien czas w bieg 
się puści. W tedy wszystkie nieczystości znikną bez śladu, 
Potem  używa się już zwykłe smarowidło.

W edług licznych doniesień, zaoszczędzi się prawdo- 
podoom e w przyszłej jesieni wiele prochn, gdyż znalezio­
no nardzo wieie m łodych zajęcy zmarzłych a kuropatwom 
itp. lego roku ustawiczna w ilgoć przeszkodziła w lęgnię- 
c u. Dla lubowuików polowań nie bardzo miłą będzie ta 
wiadomość.

D o u u a i  y  n e K t .  r O Z l u g i O B C l ,  Z

dochodem czystym 151.' ta l, 1 1 czerwca o godz. 10 przed 
sądem pfuuątowym w Środzie.

W ie^ śzlr .ć fc fk a  B r z o s t o w n i a  322 hekt. rozle-
łP .l ir w l  l a m  r>7M D+VTYl QdAf\  -TY-1 V. 1 9      -1

aj j  l  u  ć  u O W I) 1 H Jiekt. TOZle-
głości, z db, hodcm ' czystym 2340 m r„ 13 czerwca o godz. 
9 rano przed sądem powiatowem w Śremie.

O ł l o p l i a o l r o  W  h n  5  o  i  a  I n  Z . 
uu jjizeu sauem puwiawwera w oremie.

W ieś szlacneck. W n o ś c i e  i e w k i  wraz z folw ar­
kiem M iędzyborzem 1088 hekt. rozległości, z dochodem 
czystym 5653 m r„ o god... 10 rano przed sąuen. pc w. w 
Śremie.

W ieś szlachecka S i k o w y  z przyległuściami 853 
hekt. rozległości, z dochodom  czystym 5861 tal., 18 czer­
wca o godz. 10 rano przed sąl em pow. w Inowrocławiu.

W ieś W y s z a k o w o  z folwarkiem Ludw ikow em 405 
hekt. rozległości, z dochodem  czystym 1332 tal., 19 czerwca 
o  godz. 10 rano przed sądem pow. w Środzie.

W ieś S i e r a k o w i c e  w powiecie kartuskim 862 
hekt. -ozległości, z dochodem czystym 1093 t a l , 20 czerwca 
o godz. 12 w południe na miejscu.

K O R E SPO N D E N C YE  RED A K C YT.
Pann Moli. w Rydz. Co się tyczy rośliny Dakutszitsża, 

dowiedzieć się pan może w redakcy. „Gazety Rolni­
czej “ Warszawa U lica Mazowieck_ N. 11.

oi>:o
K alendarzyk gubhaitaeyjny.

W  miesiącu czerwcu sprzedane będą.
W ieś Ś w i ę t e  221 hekt rozległości, z dochodem  

czystym 1330 mr., 11 czerwca o godz. 9 lano przed są­
dem powiatowym w Trzemesznie.

Papier) austryackie 
Papiery ruskie 
Ruble srebrne

Kurs pieniężny.
Bytom , duir 5 czerwca 1879

Od d 1 lipca 1878 r. wychodzi 
w Krakowie pod redakcyą Dr. 
W ładysława W i s ł o c k i e g o ,  ku­
stosza biblioteki Jagiellońskiej:

Przewodnik
bibliograficzny.
miesięcznik dis wydawców księga­
rzy, antykwarzy, jako też czytają- 
cycn i kupujących książki. Każdy 
Nr. w obojętości pa —  1 i;s arkusza 
druku w zwykłej 8ce, 49 w ierszy 
(60 petytowych) wysokiej, zawiera 
dwa działy: 1. Bil dografią właści­
wą bieżącą; 2. Ogłoszenia czyli 
inseraty księgarskie, drnkars kie, 
antyKwarskie i t. p.
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y : 
całorocznie 1 złr., z przesyłką 1 złr. 
24 cent., półrocznie 50 ent z prze­
syłką 62 cent. ćw ierćrocznie 28 cnt. 
z przesyłką 34 cent., miesięcznie 10 
cnt. z przesyłką 12 cent.

Opłata od ogłoszeń za każjdą 7*0 
część strony 50 <3nt , zą całą stron­
nicę ozidi -61 n^wrszy petitow ych  
fi ł "5 złr.

Koiggafrnioi ii i  a~t/kwarńiom, 
jako też rwdaauyoi^. pirm Wtakp- 
wych 1 literackich, prenumerującym 
dla swoich c z /t  siników-znaczniejszą 
liczbę egzemplarzy, odstępuje się 
Stosowny rabat, -mianowicie, przy 
każdych 20 egzemplarzach ’1ja cząśń 
stronnicy czyli 10 wierszy petyto­
wych bezpłatnie do ogłoszeń,< • 

Prenumeratę w gotów ce i wy­
raźnie pisane ogłoszenia przesyłać 
należy za pośrednictwem księgarni 
krajowych i zagranicznych najdalej 
do 20 każdego miesiąca albo do 
księgarni C t e b e t h n e r c i  1 S p .  
w Krakowie, albo wprost do reda­
ktora „Przewodnika bibliograficz-

CENTR
II

TO W. GOSPODARCZEGO
odbędzie się

W  B Y T O M I U  
dnia 8 fom. to jest: w niedzielę

na sali p. Krugera (na Stolarczykowem) o godzi­
nie 4 po południu, na które zaprasza

B y t o m .  Z A R Z Ą D .

I + 1 + + + + + + + + + + + + I + T
+-
±L

Co dopiero wyszła następująca książka:

Kucharka Polska,
miejska i wiejska, zawierająca kilka set przepisów kuchar­
skich. dla Młodych mężatek, kucharek i gospodyń na tania,,; 
i smaczne przyrządzanie rozmaifjnch potraw, a szczególnie 
m ,  susów, jarzyn, potraw mięsnych i postnych z uwzglę­
dnienie] i potraw polskich, Enjańowicie barszczu jjjpgosu, zęą- 
zów  i dakow. ‘ Ułożona przez T . Wiśniewskiego ktteharza 
C«na dÓ fen., na posyłkę franco -dopłata się. 10 feH, 
Do nabycia także w drukarni B$aaety GócnoSzląskiej^*

- ■_______r...» ..    -a*__ a - i _________ :___i^-
jOOopOGtieoaciao x*sv.. -af. -t -Jt

Największy i najtaiiszy 
skład harmoników 

skrzypcy i strun
u H . JPick

w Bytomiu, plac W ilhelm ów ski

V

Nakładca St. Przyniczyński w Bytomiu (Beuthen 0 /  S .) Druk „Gazety Górnoszląskiej“ w Bytomiu (BeuthenO S).


